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„ • • Echa endeckich burd w stolicy. Dwa są rodzaje przestępców. 

Jedni, którym przy Ich czynach Jednodniowy strejk demostracyjny. -- Ustanowienie komisji śledczej ·- KaryO'o ;łna opieszafośó karygodnych przyświeca jakaś, • · • • • , • • ."" 
błędna, czy słuszna, tdea, fałszy- Dwa zlekcewazone raporty. -- Stanowisko WOJska. -- Ofrnry~ ·- W całym krain zupełny spokój. 
wa ambicja, poczucie krzywdy 
faktycznej, czy urojonej. 

(Telefonem od naszego warszawskiego korespondenta). 

Cf, po dokonaniu karygodnego W dnfu dzisfejszym, zgodnie z uchwałami organizacji so- odwróciły 11wagę władz be:irpieczeństwa w zu• 
czynu, sami oddaJą się w ręce cfalistycznych , i związków zawodowych, peł ni nie należrtą stronę. 
sprawiedliwości f albo. jak skru- . • • 
szeni grzesznfcy, kornie schylają rozpoczął się w stolicy demon-słracyjny słreik ~ * .. 
głowę do pokuty, albo też do u- generalny, który ogarnął wszystkie większe \)gc l~ą. uwagę zwraca ogloszona dzis1a1 w urzęd~~;!1 
padłego z wyniosłem czołem bro- fabr.yki, a także z pośród in~łytu~ji u· yłecz• organ~e ~nti 1sterstwa s~raw ~ojsko_wych, w „Polsce Zbro1ne1 , 
nią słuszności swego czynu. ności publicznej elek rownię i tramwaje. enunCJac1a, w której między mnem1 czytamy: 

Inni, nędzni zlodzieJaszkowie, Zadnych wieców ani demonstracji organizacje socjalistyczne - „ o·sko, poza ob!9ol?ą .- ranie i by!u niepod• 
pozbawieni nletylko zmysłu spo- nie zapowiedziały. le~łego Rzec-:zy?Jos.nohteJ, 1est ii20~0WHl<?a!1e rllo 
łecznego ł poczucia prawa, ale f W związku z wczorajszemi wydarzeniami w ministerstwie obro,;1y konsł17tuc.i. 1, orząd ... u mra"\Ynego 1 p!"a• 
godności osobistej, natychmiast spraw wewnętrznych odbyła się jut z rana narada w sprawie wowlirch .władz ~ań tw w'c h. Aclfkolwn~ 
po dokonanem przestępstwie, u- zbadania przebiegu zajść, s2mo!'zułnue. wy&łf!pować n ie ma prawa, ani 
ciekają, drąc się na cafe gardło obowu1z~u, 1edna ·ze, wez~•alll'le do asystencti 
.,lapaJ złodzfeJa!",-albo też, schwy Kierow~· ik msnisł~r st\"1"a ap aw wev1nęłrz• przez wł3d:e polic:ri~o·adnt;nistracyjne musi 
tant nie na gorącym uczynku ł sta n eh rirzedstaui wnio elt na radzie m·ni trów wyst„ ić z całą energią ''• 
wfenf przed oblicze sprawłedllwo- o powołaniu specjaln3i komi~ji .śle cz j d a * • 
ścf, płaczą, wzdychają, zakUnają zba~ani~ zajś~ i pocią ~nięcia winnych do• od- Opnkz podanych wczoraj ~azwłsk rani1rnych podczas zaj§~ 
się o swej niewinności, nie mogą pow1edz1alnośc1. . n!ł pla~u 'l'n eh !<•z) ty, p· ··< !i'"'tc 

1
(_ 5 l. ze o:sol.Ji , któ1e ?.O· 

znaJe ć wPro sMw hurzcnf: Do aktów sprawy dołaczony został li t otwarty posła sfoły prze :viezione do szpital dorożkami lub innemi pojazdami; 
dla tych którzy Sł\ w niezgodzie D · k. któ k · · b 'ć k · J' • · 

k d k, k ..... 1,. • aszyns tego, ry ws azu1e na ezczynnos omisarza po lCJl A ~i~c do szpitala Ujaz o wskiego rzywie· 
z o e sem . ar.„ .n i Od~' }Wah Gostyńskiego. • "& 11..1 „ k ' J • 
komedję ofiar jakiegoś nieporo- • z1'!no moto~ya em WOJS owym ana uszetf! 
zurnłenła. Komisarz ten wyrażn;e popierał ełłecesy s~1~go, , ra11uonego kulą w gł • wę; ~marł on dz~· 

ChJena usflowała w dniu wczo- tłumu i nie udzielił obrony napadniętym posłom &1e1sze ~ ~ocy. Jest to "li: rzec1a ofaara czoraJ• 
rajszyrn urządzić jakiś zamach sta &ocjalistycznrm. 1•zych z JŚĆ. 
nu, czy: rewolucję. Trudno się do- N ..t-· d . . . . t . d t kż . d Do szpitala Dzieciątka Jezus odwieziono dorożką trzy 
myśleć, albowiem rezultatem by- d i a J1aral~le ł ZISlfJSZd s ~·~rt zoro ~a e, ze w rrze eh osoby: 1, Stanisława Szczotkę, robotnika, rana postrzałowa; 
ła najordynarniejsza burda ulicz- n u wy arzan wp ynę Y 0 mims ers wa t>praw wewnę ~znyc 2) Jana Tomaszewskiego, rana postrzałowa, stan bardzo cięż-
na, szereg ulicznikowskich wy- dwa raporty poszci·ególnych komisarjałów ki, oraz 3) Władysława Kumpferda, robotnika, rana postrza­
bryków; kilkunastu poturbowa- warszawskich o przygołcw,wanym przez t. zw. Iowa. Ten osfatni wyszedł właśnie ze szpitala św. Łazarza i 
nych przechodniów. faszystów zaburzeniach zbrojnych. po drodze został postrzelony. 

Jeszcze w niedzielę cała prasa Oba te raporty, poparte przez S't!i&y imien• * * 
endecka pisała o tern, że naród ne członk6w półtajnych G1W'ganizacji, zostały 07.sGiaj na pofłterugk.ach ulioznyclll, za~iast 
nie dopu§ci do tego, co się stato, przez władze WJŻSze minieterełwa zignoro„ jedtle{ła posterunkoweuo, c a:uwa po trzech. 
że powinien i będzie walczył o wane. - f"•alicja uzbroiona jest nił;łylk@ w broń zwy· 
swoje racje, a obóz narodowy czu Ministerstwo natomiast zajmowało się energicznie bezsen- kłą, ale i w karabiny. 
wa i szykuje należytą akcję. sownemi i prowoka··yjnemi meldunkami o tern, że orgamzacje * 

Ale starcL-yfo kilka stów ze stro . r d t b 1 * 
W l SOCJa istyczne szyku1ą emons rację z rojną przeciwko wyul1rn- WAl:jSZAWA, 12 grudni·a (Pat).· Do godz. 1-ei· po ·po1. nv •• yzwo enia", że na gwafty wt hr. Zamoyskiego. ' 

w miastach lud odpowie represja- minis1 "1 stwo spraw wewnętrznych otrzymało wiadomości ze 
ml r>o wsiach, że obszarnicy na Komisja śled<'za, kt?ra ?~dzie powalana . do rozpatrzenia wszystkich miast woiewódzkich o zupełnym spokofu w calem 
wfasnej skórze poczują cięg-i, któ- sprawy, będzie musiała stę 7 aJąc m iędzy ·nnen11 pai'i3twie. Wtadze roztoczyły wszędzie należytą czujność i wy­
rymr nfepokoją spokojnych oby- ynalezieniem autorów łych met un1~ów, która dały odpowiednie zarządzenia. 
'\'ateU miejskich, a już Chjena sku ...,.. 
Jira o~on Dod siebie 1 ze łzami w 
kaprawych oczkach zaczęła wyle 
vne swe ob1trzenie, wypierając 

sie iakicgokolwiek. udziału w bur­
( ':ct1 wczorajszych. 

W dzisiejszej „Rzeczypospo!I­
ter~ o. :troń ki .iuż pisze, że napa­
scłe na senatorów f posłów były 
wystenr·te111. którego poskromie-
r1 hvto rz;eczą i obowiązkiem 
w tadz, zaporviadając, że walka o!" 
tmrnra nar'odu polskfeg-0 toczyć: 
sic bed7 ie prawnie, bez wykro­
czen. które są zgubą i nieszczę­
scfern. W tej samej „Rzeczypo­
SJ)ofłtej" Marjan Grzegorczyk pl-

wpłynąć na szerokie masy, aby I podstaw, obud:?IĆ I rc>zwliać naro- fcba M;łt wrzorai·szycb '1zgrornadtenie nar?dowe desygno-
bez względu na stronnctwo, do dowe samoPoczucle, · wyrażaj11ce • wato Achata - beJa ako swegtl 
którego należy, zawołał iaknaJdo- sle w ostatecznym celu: Polska Pan minister spraw wewnętrz- przedstawiciela w Konstantynopo 
niośłeJ: 1 dl 1 6 „ nych zawiesił w czynnościach lu na miejsce Refeta - baszy, idó-

a po aL. w • komendanta policji na m. stot. ry ma udać się na nowe stano-
. - Dość tego! Polska 1>otrzebu- Faszyści przywdzlali w całych Warszawę, Sikorskiego, za bez- wisko do Tracji. 
ie praworządności l spokoju. Im Włoszech czarne koszule. czynność. Sprawa przeciwko ko- """"'™" ~ 
nastroje gorętsze, tern łatwleJsza Nasza Chjena otulita się w so- mendantowi Sikorskiemu przeka- lJ O)( ą d p Ó; Ś Ć? ~ 
katastrofa. bote wieczorem w „śnieżno-biafą zaną została111 pro,fur~torowl. .~ • ti 

Spokój jest _naJważnleiszym, koszulę oburzenia narodowego". Według pogłosek w związku z Kin „L a'~ 
bezwzględnym nakazem chwiU.- Przez dwa dni ubiegłe koszula ta \\ ypadkami wczorajszym! można Dzi ~ ziłl. ! 
Wzburzone namiętności polityczne nie zczerniała. a jeno mocno sic się liczyć z rnoż!iwościa nrzesile­
vowlnny welść na te drogi. lakle zaszargała f przybrudzfla najgor- n!a w prezydjum komisji parla­
w kaidem patistwle normalnie są szego gatunku tchórzostwem. mentarnej sejmowych klubów pra 
dla nieb prz~znaczone. Polltyk1 Wolno bowiem blądzfć, ale trze- wlcy. 
na ulicy, a ulica w selm~e, Jak to ba mieć odwagę do blędów swych 
było wc1oraJ, to cbaos, anarchia się przyznawać! DemooSfmie bnrobotnycb 

~Je Wie,dnlu. 

„Sułtanka miłości" 
lilg:t:vtyetny dramnt w fl a ktach z 11:rn1n1 

słoń<ia l kw ifltów': 71'9 

DZIS odczn l początek końca„. Dla zbłąkanych przestępców 
.. Przed upiorem woJny domowe! General ttałler. ten, który w so- wymiar sprawiedliwości . może WIEDE~. 12 grudnia. (A W). 

kt6r:v wczoraj przemknął po ull- betę nawolywal do.-czynny.ch wy- mieć syrnpatję i współczucie. Dla Dziś 0{1byfa sie t11taj wielka de- · 
ieacn Warszawy, wzdrygnąć się stąpfeń, którego adjutanci oblecv- przestęprów .- tchórzów można monstracja bi!zrobotnych, w któ- ' 
ll'!us1. !?ez ro2n1cy przekon:i.ti ser- u ż b ń f jd · " d 1 rej wzlęlo udział około 3,000 os6b. wa , e „ ro s ę zna zie , z -· mieć tylko odrazę i pogardę. Demonstranci urządzili pochód s?l-1 
ce rcatdego obywatela Polski, Je- siaj drukuje w ,8:.;eczypospolltc.i" Spoteczeństwo, wyrnierza?ące przez Ringstrasse I zah·zymall się ł -- „. - -
111 nie Jest zdecydowanyro wro- odezwę, w której pisze: moralnie sprawiedliwość par 1orn przed parlamentem. Przeb!eg de- Pijd e najlepszą ~l'l-6 
J:!cm pansrwa naszego f Jego nif'I- ,,Dzis!af, gdy naród rozbity, w politycznym; dobrze sobie z.ana- monstracji był zupełnie spokojny. U . 'L. t:" .'IT · J 
POdleldoścl. w atmosferze pow- wcwnetrz.1ej rozterce, nit. wolno m!.ęta hi.storję ostatnicL trzech li n . r' t r l. "1 11eruat L. ff. • • 
?:er:nne~o wzburzenia J podnle- powe>tl chwili kala{; bezmyślnymi d f h b I j k d t OID!P.? l" n e[11 e 

nt .amc r.ą ro ę , a-~ O .;graia ' . t. ' ł.ąda~ wsze rhie, Unikać fa'ts7ftK.a• 
Cf'.t!la Jest obowiązkfom każdego rozruchami, nlszcz11cyml porządek zblokowana Chjena! KONSTANTYNOPOL, 12 gr•1d- t~w. lł•·r:·ei enta? i a nR Łód i i aK l11.d 

· 0 ~ Jakikolwiek $posób może ~aóstwa, ~~ Imać slo pracy u G. W. nia. (Pat) Jak donoszą z Angory. I iow .• Poltrad11" fwt!°kowsk.a 8:l te.i. 6·J4 
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Pon~:ędzy „siostrami 
łacińskiemi". 

Bolszewiłi-arystok.rata. Mussolini a biurokratyzm włoski. 
-o- Rzyht, w listopadzie. I dot dają się już odczuwać wśród 

któ i Są tacy, którzy uważają rządv I urzi;dników włoskich. Od kilku 
Serdeczne zbliżenie, re m a- Mussoliniego chociażby dla tego tygodni poruszają się oni szybciej, 

to zapanować z prŻyjściem do za nadzwyczajne, że zdołały wy- s:~vbciej. załatwiają sprawy, a za 
v.:ładzy faszystów pomiędzy Wlo wołać cały szereg anegdot i opo- kilka dm zapewne będą sk kać 
chami a Francją ustępuje miejsca wieści, związanych z osobą przy- tak_. ·lak wygimnastykowany Mus-
podejrzliwościom i kwasom wza- wódcy faszystowskiego w środo- sohm. Dlaczego to? Oto dlatego, 
.
3
.emnym, które nie tylko poruszają wisku najmniej podatnern do two- że z chwilą wybuchu rewolucji fa-

rzenie legend i anegdot, a miano- szystów odrodzifo się wśród blu-
opinję publkzną obu krajów, lecz wicie w różnych urzędach i mini- rokrat6w uczucie odpowtedziaJno-
wywołują od czasu do czasu zna- sterstwach włoskich. Są to legen- ści i lęku. 
mlenne incydenty dyplomatyczne dy i opowieści, posiadające wszel- To uc7:ucie lęku ogarnia obecnie 
Taki incydent zdarzył się na tle kie cechy prawdopodobieństwa, i inne sfery, a zwfaszcza sfery. 

wywołują wielki postrach między ta'{ zwanych kawalerów takiego, 
wyjazdu obu prem.ieró'v do Lon- tymi, co za dnia wysiadują po biu- to a takiego orderu, dowódców i 
csnu. Mussolini zanowiedział swój rach i urzędach, a w nocy zamą- wyższych oficerów, zamianowa-
1>rzyjazd do Paryża na piątek ra- cają spokojne sny przyzwyczajo- nych po skończonej wojnie. Od-
no. poczem miał razem z Poinca- nycb do życia bez troski wyż- znaczenia poszczególnych minl-

d szvch urzędników włoskich. sterstw zostaly obecnie zupełnie 
rem pojechać do Londynu, a po - Według Jednej z opowieści ta- w~trzymane, a kto ubiegać się he-
cias tej podróży omówić z nim kich zjawił się pewnego poranku dz1e w przyszłości o krzyż koro-
sptawy, mające bvć orzedmiotem [ w ministerstwie spraw zagranicz- ny włoskiej, św. Maurycego lub 
konferencji. Ot6ż Mussolini nie nych jakiś blady, zupełnie skrom- Łazarza - otrzyma odpowiedź: 
przybył na określony termin i ka- nie ubrany i już dobrze lysawy „Ponowić prośbę po roku!" 

pan, podszedł do odźwiernego, a Według krążących bowiem 
zał oznajmić Poincaremu, że przy- wyciągnąwszy zegarek z kieszeni wersji, Mussolini nietylko kazal 
jedzie popołudniu. Na to odpowie- Cziczerln, kom"sarz ludowy dla spraw zagranecznych. zapytał go: - znieść wszelkie odznaczenia, ale 
dział Poincare. że nie może dłużej - Dziewiąta godzina. Gdzie po- będzie kasował częściowo te, któ-
czekać i bez wtoskieg-o premJera Cziczerin liczy obecnie 50 lat i pochodzi ze starej szlacheckiej dziewają się urzędnicy? re wyznaczono za czasów daw-

rodziny, która odznaczała siP głPboką reli!tl1'nością. Z powodu ogrom- c t b h d · c ś n·e· eh 
l!daje się do Londynu. Tvm sposo- „ '" ~ - o o pana o c o z1. o pan 1 1szy · 

nej różnicy poglądów Cziczerin od najmłodszego wieku nie przeby- \\'Ogóle za jeden? Ane~dotę tę, wymyślono podo• 
hem Mussolini pozbawił Poinca- h - Com za 3·eden? Nazynram s1·ę bno specJ·a1ru·e w tym celu. ar..v 

wał w domu, lecz mieszkał w Niemczec . Tam też należał do partji „ u 
rego oddzielnej rozmowy, na któ- Mussolini.. wywołać w szerokich sferach nle-
rą tamten rachował i dopuścił się socjalno-demokratycznej. ·Milczenie - przerażenie. Zaj- chęć i rucb antifaszystowski ... 
wobec niego pewnej niegrzeczna- 0 ście z portjcrem staje się głośne, Od 'miesiąca prześladują Mussoti 
ści. Znalazło to natychmiast od- w Jl( d }{ d • przechodzi z ust do ust, obiega niego nietylko takie i tym podobne 
dźwięk w Lozannie. gdyż przed· a a 0 0 SZ 0 owania. wszystkie urzędy i ostatecznie zo anegdoty, ale i najróżniejsze pro-

staje przez kogoś zdementowane. pozycje ludzi. którzy pragną rato-
stawiciele francuscy nie przybyli p . kt M li • g ' Czy wierzyć tym zaprzecze- wać za wszelką cenę ojcl'-yznę i 
ria obiad, który lord Curzon dawał rOJe USSO rue O. niom? Przenigdy! Zwykle zaprze wyrażają mu, czy to listownie, 
Qla Mussoliniego. LONDYN 12 d . (P t) . f .. M 1. • ś . d ł czają tylko takim sprawom, które czy telegraficznie, swe wierno-

.' gru nia ... a .. m o~maq1. USS? tnt o w1a cz.~ są prawdziwe. Doszło obecnie do poddańcze uczucia prozą i wier-
Te szpllki dyplomatyczne są ob- ~ rozmowie z ~rzedstawictelet? daleJ,. że w .nocie . swej. omówił .tego, że gdyby nawet sam Musso- szem. Gabinet Mussoliniego jest 

; k . . . d . ń bmra Reutera oświadczył Mussoh- również kwest3ę obliczenia długu lini· fał tk.ch fu kc· podobny do J'akiegoś bardzo ru 
„awem rzyzowan1a się ąze po- · · · kt ł k' · · k" p j ł kl zwo wszys 1 n Jona- -

, · • • n1 .w s~rawte proJe u w os 1eg?, 1 ntem1ec i:go. rem ar w os rjuszy I urzędników wszelkich u- chliwego oddziału pocztowego. -
litycznych obu „siostrzyc tac1ń- zm1erza1ącego do uregulowama zapatru1e si~ optymlstycz- 'ó · · t · 1 h · il ł Codzi·enn1·e nadchodzą tysiące U-
k. h" któ d i 1 d k t·· d k d • ·.c. - t 1 lk k f Jl rzęa w m1rus ena nyc 1 us owa . s 1c , re wpraw ze n e awno wes Jl o sz o owan, IL. 1es za• n e na ~yn ~n erenc • li-n wytłómaczyć, że puszczona stów z autografami, fotografjami. 
szły w sojuszu przeciw wspólne- tem, aby ogólną sumę od· N~ zapytame, ~zy u wata za .. mo· ntiędzy nich wiadomość jest fat- rycinami. a nawet wyznaniami mi 
mu wrogowi. lecz teraz po zv.ry- szkodowafl zmniejszono w żhwe o~roczenie k5:mfereną1 _w szywa, to i jemu niktby nie zech- losnemi nawet. Jakiś młodzieniec 
ctestwie czują zamiast wspólnv~h· tym wypadku, gdyby d~u~ celu ~aria t możbnl?śet poszbczdeg~l- ciał uwierzyć. Powiedzianoby bez z Varese pis!łł w liście dosłownie: 

.• · . . ~ w ł o s_ k I . został r6wn1ez nym ~ eg;a 01!1 • tższ~go z a anta wątpienia: Musi tak mówić. aby „Pon i ewa z Pan nie zamianował 
interesów coraz w1docz~ie1szą z11łnie••zony. noty mem1eckieJ, oświadczył Mus- . t h ć · k" d ś J·eszcze nowego m1·n1'stra spraw 

,... · ść z t d · łW fj • dł 6 • . 1 ... „ . t d . . nag em zaszac owa 1 1e y 
rozu1ezno . resz ą przez zie- sprawie ug w, za~1ągntę· so mi, lu 1es, z ~w. , ~ w sprawie przychwycić. Wldzlauo go z całą zagranicznych. przr.to prosiłbym 
faJkł lat przed wojną Włochy na- tych w . Am~ryce: Mussohm . z~- odszkodowan memożhwą byłaby pewnością. Pana o zarez_7rwow<ł!1ie dla mnie 
etały do trójprzymierza, a więc strzegł su:, 1ż me może udz1ehć wszelka zwłoka. . Gdzie? tego st~:ioWI~ka. '()Jczyzna t>O-

o obozu anttfrancuskiego do któ- k k • W ministerstwie spraw zagrani- !rzebuJ7 1sto~1e nowy.eh łudzi. a ' Angiels i proje t repar CYJn>"· cznych Ja nalezę do mch gdvz mam zale-
rego · przyst~pity p.o opanowaniu Nie!· dwie 22 lata ... ". ' · 

, .. J>rzez Pranc1ę Tumsu. Dalsza I WIEDEN, 12 grudnia. ' (A. W.).' datkami "iemlec, zobowlą- w ministerstwie skarbu. Jakaś panienka (podobno bar-
ogólnfejsza przyczyni ich stosun- Pisma donoszą z Londynu, że kola zanle d~ wstrzymania dal• Inni twierdzą, że było to w mi- dzo p;zvstojna) tak wyraziła swój 
ku do Prancjj polegała na antago- poinformowane streszczają do na· szej 4:m1s)I b_anknot6w, ob· nisterstwie wojny, wreszcie wi- e~tllzJaztn i zachwyt dla Mussoli-
'nizmłe obu państw co do morza stępujących punktów stanowisko, niżen1e ~1em1ecklch dług6w dzieli go inni w ministerstwie ro- mego: . . . 
„ d . • jakie angielski kanclerz skarbu reparacyanych, odroczenie bót publicznych l)lajwidoczniej „Cału1ę Pana 1 chciałabym U· 
Sro ziemnego I na przewadze za1'mie w sprawie reparacy1'ne1·: obrad nad długami ml•dzy- b -f • t · ta · tk' h mrzeć z upo1'enia i rozkoszv iakie-
f" ·· k ó d · 'ł · · k .1 „ Y 1 u 1 m. we wszvs 1c urzę . •. 
ra~CJI, ·t ra r~zm a 1 mepo 01 a moratorjum 2-3 letnie, kon· s~jusznic~yml i nad zaąra• dach ministerjalnych, był punktu- go„doznałabym w tym pocałun-

J>atr1otów włoskich. Że Włochy trola nad wszystkimi wy- n1czną po~yczką dlaNiem•ec. alnie 0 godzinie 9-eJ rano... ku . . • . . · 
w wojnie światowej nic stanęły A potem: O godzinie 10-tej ra- Poeci ~akr~shl! cały .program 
po stronie swvch urz~dowych Układ niemiecko-francuski no dnia następnego idzie schoda- pr.zyszłeJ pol~ty~t Muss?l~nie~o w 

· · • · · mi 7 oierwszego piętra na dół po- wierszach na1róznorodme1sze1 tor-
,przynuerzencow, lecz przecrw W spraw1·e odbudO " I~ - k 1. . k"ś · my Kompozytorzy napisali hym-. . „ • wo ·1ym ro (Jem Ja t wyzszy u- · • 
mm, to wymkło z całego splotu sto rzędnik i zamierza już wyjść na ny ~aszystow. malar~~ naszkłc<?-
suuków międzynarodowych 1. WIEDEN, 12 grudnia.-( A. W.). I Francji. Ze strony Niemiec repre· ulic~. gdy w tern otwierają się w~li obra~~ Mussoliniego w na1-
prz.edewszystkiem z tego, że prze- „Neue Freie Presse" donosi z Ko· zentowany był i\'1iązek przemy- drzwi do ministerstwa. Wchodzi róznorodmeiszych P?zach, ale za-

. , . t .1 A r lonji, że na początku b. m. zawarto słowców nDeutschi• Industrie", na prezydent wsze z czerwono-zółtą wstęgą, 
cm mm wys aPI a ng Ja. w Monachjum między pewną gru· czele zaś grupy francuskiej stoi -· D k ·d · ? przy boku. Są to wyrazy uwfel-

. ł ó f k' I · k. f" · t W ·11 Ukł d 0 ą pan zmierza · b' · · I d · · h · k Atoli udział \Vloch w woi:1: . "' pą przemys owe w rancus 1c 1 1 parys i mans1s a et . a _ Jeżeli panu tak bardzo na 1ema u z1 !11eznanyc 1 s rom-
stronie koalicji, nie usunął ~ni nie grupą przemysło?'c.ów nie:nieckich b~dzie p_r~~dłożony ?o .zatwierdze- tern zależy, żeby dowiedzieć się, ~y~h. Wyrazanych .hołdów Pi· 

r b.ł i h d . . · ół ! nowy układ o sw1adczemach rze· ma kom1s11 reparn ','lJllt'\. dokąd zmierżam, to powiem panu sm1ennych przez ludzi znanych I 
os a 1 c awmeJszego wsp za-· czowych dla odbudowy północnej szczerze, że ftł.ę· do domu. ~k;om_nvch, z .których Mussollnł 
wodnictwa z Francją. Raczej I ·--o -- Czy pan mierna tu godzin biu- JUZ wielu przy111:10w:ir, nie podo-
przecłwnle. Oba państwa rozsze- Ar k ł LI d G , rnwycb? bna będzie pon:ueśc1ć. w cały 
rzyty słę Uer:vtorjalnic wzmocni.ty ty U Y OY eorge a. _ Pocó.t mi godziny biurowe? gmachu prezydium mmistrów. 

oha zostały jedynemi mocarstw'l- Zagrani~zna polityka Angliw. Czy pan wogóle może wiedzieć, Ciekawe tylko. jak długo wy-
mi lądowej f.uropy, oba jeszcze kim ja jestem? znawcy i zwolennicy polit rki ""-

LONDYN, J 2 grudnia (A. W.)., orge'a \V wiclkicl1 sprawach mię- Ale 1· pan ni'e „,1·e ki·m J"ak ·e n•ego n emi'era pozo"taną mu 
7. większą uwagą pa trza. na n1orze LI d G ł D ·1 d d b t"" I bi" - · "' ' J - " • ,.r "· ' oy eorge rozpoczą w " at Y 1 zynaro owyc ' ··~ ,ryc 1 PU tKa- stem. Jestem prezyd"ntem mini- wirrni. Niema bowiem w uczu-
S ró::izienme i chciatybv na nkm C.: Jn;de" i w ,,Daily Telegraph" l cje rozpoczęta ag·encja iniorma- strów.„ ciach bardzie.i zmiennego narol1u. 
powtększyć ilość swych posteruu- publikow~ć. szereg ~rtyk~ł9w z. we: cyjna „United Press", Jeżeli tak dalej pójdzie - to do- aniżeli naród włoski i, podobno. 
Jc6w. Dodać należy że Włochy _ . wnęt~_zi~eJ 1 zagra~iczneJ polttykt znalazł ocenę bardzo ostrą, choć czekamy się jeszcze zupełnego rosyjski. Wystarczy PtzYP9-

, .. '. _ . u Angllt 1 umych panslw. · i fr d b' ń twa · d M I · ć b. t lk t ki K. "' 
. v. ataJa sfę za pol\rz~· wdz .rn przez W pierwszym art,·tmle zaJ·muJ·e zupełme spokojną, w pras e an- po o le s mię zy usso inim mme so ie Y ·o a ego iereuw 

h J cuskiei. a Sykstusem V, który nocami wy- skiego - czem był po rewołucłt. 
~.wyc sprzymierzeńców przy u-! się Lloyd George układami mię- krywał zbrodniarzy, przestępców a czem jest dzisiaj? Czy MussoH-

·. ·ktadach pokojowych i są zdania dzy Francją a Niemcami, w szcze- Są gł~sy-pisze ~~ tej sprawie i bandytów, grywając z nimi w niego nie spotka ten sam lQs'? -
· · te Jeb zdobycze i korzyści wojen- gólności na temat lewego brzegu fran~uski • „Journ~ ' -: którym ~zachy, a nad' ranem kazał ich oto pytanie, które mimowoli ci~nto 
, .. . . t . . · . . Renu Wskazui·e on na wielkie nalezy dac rozgłos JaknaJwiększy, . .c ś ś A 

r1._. n e odpowiada1ą pomes1onym . b · . . i 'k . dl gdyż mimowolnie burzą one idee wiesza"' na mo cie w. ntoniego. się na usta ... 
. ff ·f , '. . • me ezp1eczenstWO, wym a1ące a . . , . . . Skutki krążących legend i aneg- Or. 
, :_:J arom, z': ~s;-ca ze, Jak w1ado- Francji, gdyby zechciała ona w tej SJ?raw.1edhwosci: Nic nie p~zy.czy- -

mo. Austna . ,1UZ zgodziła się na sprawie uprawiać politykę za bor- mto Się bar.dzf~J do potępieni~ b. Krytyczne połoz· nnte nauczycielstwa I 1ktla P"rty1!.łn\ó111 lltewskicb 
okupienie ich życzliwej neutraln. czą. W innych artykułach zajmie ces.arza . N1~m1ec P~zez .. opmJe i: 

11 
H 

11 
u n ' 

znacznem1 ustępstwami terytorjal- 'się Lloyd Georg~ na~rawą finan: świata, Jak Jego pamiętniki. 08 !ląSkO. „ WILNO, 12 grudnia. (A W). Od~ 
nem!. Jeieli Mussolini swe prz'",·- só.w m1ęd~ynarouowyc.11, . układam~ Gdy P. Llov~ George, ten zawc;>- KATOWICE, 12 grudnia. (AW). dziat partyzantów litewskich. ~a.-

, . • · l nnędzy Wielką Brytanią i Stanami dowy burzyciel (demoliseur) za- z poważnego . źródła otrzymuje- padł 6 b. m. na posterunek m1ltc1ł 
ście do'' ład~y za.wdz1ęcza w zn~; Zjednoczonemi, Turcją i niebezpie- mierza . przedstawić sam~go sle- my wiadomość, że wypadki opasz ludowej pa$a neutralnego we wsi 
cznym stopmu ta1emnemu pragme czeństwem socjalnem. ble, mozna być pewnym, ze uczv- czenia placówek górnośląskich Krzywołajcie, gminy Giedroickiej. 
ni n Włoch uzupełnienia swych zdo ni on wszystko, 2hy obalić do- przez nanczycieli, przybyłych z położonej w pasie neutralnym. A„ 
i ; ·iv w ojeim 'eh, tn politvka PARYŻ, 12-go irudnia (A\V).

1
1szczetnie resztki S'\: 'O.ie:::::o pres- innych dzielnic Polski, zachodzą tak ten dzięki energicznej ohronłt 

Jego posrednlt\ a nawet bezpc- Pierwszy z artykutów Lloyd Ge- tige'u". coraz częśaiej i mają zupełnie zro- zostar odparty. 

Ś d 
- --- - o zumiałe źródło w złem uposaże- Dnia 7 b. m. o~trzcliwali i1arty" 

re nio mu-i się zwracać przeciw Z d k. Jl' ki h. ni·u n"'uczyci'elst\\'a 11a Go'rnym 1 · • ~,_. on~ulow pols ~ n Zat!Ci litewscy Wieś Jode e W gm1-4 
f'r ::nie!i. 1 tóra ' · kierunku najbar- ]4Ut..Jor ~ "' Śląsku. Wobec wzrastającej z nic Szyrwińskiej. 
dziejrlla. '\\'loch upragnionych ob- RYGA, 12 grudnia (Pat). Dnia' ło skoordynowanie, unormo· dnia na dzień drożyzny naucźy-

" · o db ł R d I I t d i ł I · l · yt · ·W okolicach Smołów, PO\\ Icdo 
Jek,ttiw stof im na drodze. ...'"'· z·.!"1·1 1

1 
:;_ i ;1 b. n_1. ·.o y si_ę, v.• y ~e wan e rozsz:erzen e z a a • cie stwo nie moze \V. rwac na 

·- t 1 k h · ś - ' · I 6 ' · k" h h t k h d t · Brada wskim, ukazał się ostatnłci 'VVmctty musv zachO'·'"'nTa~ .„_ 1 z1azu kcnsu o~ po s .c w pan- no ~• !o<iOnsu a~ w po s; ie: swyc pos erun ac o s yczma, 
. ... ..,. :. „." ! ~ :!twach b2ltyck1ch, zwołany przez w pi!łt twach ba:!'tr.Mch. kiedy to, jak wiadomo, ma być konny oddział pattyzantów lite,_,. 

zerw~. l!> cyi.ko dlo.it: t·0. 1z nie ma!ą . posła Jodkę. W zieidzie brał udział W niedzie,lę poseł Jodko. wy- przez województwo przygotowa- skich. Oddział ten obsadzlt wfct 
przeciw l""rancii ,.,,or•1ego sojusz- l deiegat ministerstwa spraw zagra- dał na cześć ,zebranych ko!1sulów ł ny projekt pragmatyki służbowej Degarynia . 

._fłllQ.. .:lki.~ _!__.ak;znycij.. C:1Di.em -łazd11 ~Jr' obia~ w poselstGJj& . · dla m:~cll"lkó'J'. i na11~'"J.~ 
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PELJfTON. 

Czas ucieka. 
czas 'dochodzi do Moniuszki. Je· 1 
~~n s~r~:uŚ nst~~:~i~ł~nku: l-a co o z IE ~J N IE s IE? 

Ostatnim wYSiłkiem rozpaczy - • 

WTOREK 

-o-
wskoczył do samochodu i przez •-----• 
ściśnięte zęby rzucił szofer owi: 

- ~tarcze, co mówi ludziom t'A·6i - Plac Wolności! · 
gong? Aliści los jest okrutny.· Gdy się 
- Mói gong: mówi ludziom, że na kogoś uweźmie, płata mu naj-
czas ucieka. ztośliwsze, najmniej oczekiwane 

..Poczta". R. Tagore. figle. 
Zegar elektryczny przy zbiegu 

\Vł'aściciele zegarów, wvsta- Dzielnej l Piotrkowskiej wskazu-
wionych w Łodzi na widok pu- je godz. 2 min. 10. · 
bliczny, mają na sumieniu śmierć Franuś s.toi nad szoferem, jak ._ ___ _. 

GRUDZIE~ 

12 
Dzit.: Konstsntego. 
Jntro: Łucji. 

Wschód Bł. o g. 6.!!4. 

Zachód sł. o g. 2.25 

WsohOd ks. 1255 pn. 
żaeh6d o g. 12.17 pp. 

Dłngość dnia g. 7.51. 
Ubyło dnia g. 8.5' 

mego przyjaciela Franusia. Peer Oynt nad tożem śmi rei sw · 
Nie wtem, czy rodzina wytoczy matki. e eJ Zjazd pracowników poczty I te-

w tej sprawie powództwo CyWil- - Wszystko stracone .... wszy- legrafu. 
ne z dwuch powodów. stko stracone... moje kochane Ukończyły się w Warszawie 

1-o. Nie wiadomo, czy kiero- mieszkanie - wiruje mu w móz- obrady zjazdu delegatów nracow­
wać przeciw wszystkim posła- gu. - Napewno odeszła, bo prze- ników poczty i telegrafu, które od­
daczom zegarów publicznych, a cież nie może czekać tak długo. J?yWały się w sali sesjonalnei te-
jeśli przeciw jednostkom, to któ- Nareszcie zasapany samochód goż ministerstwa. 
rym. wpada na Plac Wolności. Majes- W niedzfole wiceminister poczt. 

2-o. Na śmierci Franusia nikt tatyczny zegar na ratuszu wska- sekretarz stanu p. Dobrowolski. 
dora~nej straty materjalnei nie po- zuje 9-t~! Pranuś jękiem ostatecz- dyrektor departamentu osobowe­
niósł, bowiem Franuś całe swe nej rozpaczy pyta szofera: go dr. Kaczyński i radca tego de­
życie próżnował l pracę wogóle - Panie na Boga, powiedz mi partamentu dr. Czajkowski od­
uważal za wYtialazek ludzi cho- pan, czy teraz jest rano, czy wie- włedzili zjaid dla wysłuchania ży-

, 
Zycie papieza. 

Pius XI w drodze do baz7llltt. 
. Jes~cze za papieża Juljusza II Górne piętra tych gmacl16w otrzy 

meśm1ertelny Bramantes wykonał mały wspaniale freski, wykonane 
swe inakomite budowle w Waty- przez Rafaela i jego ucznłów.1 
kanie. Między innemi wzniósł on Przez te właśnie apartamenty kro 
piękne frontony budowli, otacza- czy papież, by udać się do ko­
jącej dziedziniec św. Damazego. ścioJa. 

rych na rozszerzenie wątroby lub czór. czeń delegatów. 
hemoroidy. - Nie strugaJ obvwatel frajera ZJazd uchwalł wobec niepomier- z • ł t d • 

\V każdym razie przyczyną ze mnie, tylko płać 10 kawałków nej drożyzny żądać na grudzień yc1e spor owe o Zł. 
t.ragedji byty zegary łódzkie. za kurs. przyznania dodatku zapomogowe-

f'ranuś mieszka na Górnym Franuś zrozpaczonym ruchem go w następającej wysokości: dla Dział urzędO'W'Y· 
l{ynktJ. Ponieważ poznał sympa- uiścił należność I drżącym kro- niższych funkcJonarjuszów i u- Komunikat w. a. I D . .r.. z. 3) Postanowiono wezwa~ K. s. , 
t:yczm\ blondynkę, mającą miesz- kiem wszedł do cukJerni Piątków- rzędników 12. 11 i 10 kategorji O. P' ..... z posiedzenia od• ?8 pułku s .. K. do udzłeteni·a wv-
;.,ff!'lre w śródmieściu, pragnął je skiego. 100 procent, dla urzędników 9 i 8 "' -
ił~'ibyć u. .. st6p ołtarza. Jej _ nie _ było! kategorji 90 proc., dla 7 1 6 kate- byłego w dniu 11 b. m. jaśnlenia najpóźnie! do dnia 17 b. 

Myśl skądinąd w zasadzie - Ha, trudno. Może poszla;mo- gorjl 75 proc., dla 5-60 procent i 1) Postanowiono zwrócić sie do m. sprawy gracza Władysława 
swej szlachetna, w dobie zaś do- że przyjdzie. Franuś zamawia dla 4-50 proc. zarządu Ł. Z. O. P. N. z wnłos- Karasłaka, który bierze udział w 
tkliwego głodu mieszkaniowego, herbatę i pyta kelnera, która go- Zjazd domaga się wprowadze- kiem o zwołanie w najbliższym zawo~ach tegoz klubu nie bedąc 
km bardziej godna uznania. • dzina. nia od stycznia r. p. nowego pro- terminie . walnego zgromadzenia przepisowo zgłoszony. 'i 

.Ponieważ jednak rodzina uro- - Po trzeciej - z najobojęt- jektu ustawy o uposażeniu fun- Ł. Z. O. P. N. i postawienia na po- "~ 
czej Jego wybranki niebardzo che- nłejszą miną w świecie odpowia- kcjonarjuszów państwowYch szyb rządku dziennym uzupełnienia kl. 4) Ukarano K. S. „Concorata• 

1 

tnym okiem patrzyła na zaloty da indywiduum, trudniące się roz- kiego opracowania odrębnej pra- A t B do ilości przewidzianej w grzywną 10.000 mk. za wstawie- : 
franusiowe, mlodzi musieli sie dawnłctwem napoi t ciastek. gmatyki służbowej, unifikacji per- statucie P. Z. P. N. nie do drużyny niezgłoszonych I 
~potykać na mieście, powiedzmy - Panie - krzyczy zrozpaczo- sonelu we w&z.ystkich b. dzielni- 2) Przyjęto do wiadomości treść nieuprawnionych do gry w tym · 
w Helenowie. ny Franuś - pewno zP-rrar ile cach, ptzestrzegania przez m:ni- listn warszawskiego Z. O. P. N. klubie graczy. Jednocześnie uka-
vVs~vstko było na najlepszej chodii. sterjum praw 0 8-godzinuym dniu w sprawie zajść na zawodach Ł. rano graczy: Golca, Franca, Han• 

drodze, ale... - Może - godzi się tamten.- pracy, poniewaź pracownicy te- K. S. - ;,Warszawianka" w dniu kego K. i Włodarczyka dyskwali„ 
Boć przecież w feljetonie, jak Licz pan, bije na kościele! go resortu pmctdą 10 i 12 godzin 8 października b. r. w Warszawie fikacją do dnia 31 marca 19Z3 r. -

w życiu, me może być bez ale. -:- Ażeby pana pioruny bity - dziennie i poczynienia pewnych i uchwalono: udzielić ostrej naga- włącznie, zaś gracza Młkołajc2:Y• , 
franuś miał bardzo syrnpatycz- wy1e zrozpaczony Franuś, prze- ulg dla delegatów pracowników ny A. Kubikowi z tern, że o ile się ka dyskwatlfl·racją do dnia 30 

ną zewnętrzność, porządne palto. liczyWszy pie ć stentorowych u- aby mogli oni pracować w organi~ w przyszłości podobne przestęp- k~ietnła 1923 r. włącznie. 
ładne spinki. tuzin koszul i ty]ei derzeń. zacjach. stwo powtórzy - wymienionemu · ' 
chusteczek do nosa, ale nie miał I jednym susem pantery rzuca Pan wiceminister obiecał, ie zgfo- graczowi grozi bezwzględna dys- 5) Sprawę graczy S. S. ,,Unton" 
zegarka. sfo na ~iedzace~o onndal gn~ria sw"~ '1'"'"ń:1 · .• b<lą ż;·czlh'i~ k'W-'llifłk::icj- ; udziE>lić na'l!'8.t1Y stra-, K111di i Rrauera, ora~ Q'raczy t .... Ki':< 

/,ycie swe kit:rowa! według wyciąga mu z kieszeni złoty ze-J rozpalrzone ; co zaś do dodatku czom St. Kubikowi i Piotro~ ~ ie-1 S.: owałczYka i Langego, za 
słońca, ponieważ zaś w Łodzi gar na takimże grubym tańcu- zapomogowego, to sprawa będzie mu, zaś Ł. K. S. poleca udzielić niesportowe zachowanie się na 
słońce jest zasnute smugami chu. zależała od stanowiska p.ministra W. z. O. P. N. piśmiennej satys-1zawodach tychże klubów w dniu 
chmur, przeto złośliwi mawiali, O zgrozo, - zegarek go!cia skarbu I rady ministrów. fakcji, której odpis należY prze- 23 kwietnia b. r. z powodu prze. 
że Franuś jest człowiekiem bez stoi, gość tymczasem łapie osza- w razie nieotrzymania proszo- stać W. G. t D. Ł. Z. O. P. N. do dawnienfa uznano za nłeaktualn• : 
kierunku. lałego Franusia za kołnierz i pro- nych zapomóg, zarząd związku dnia 31 b. m. i umorzono. ~ 

GQy przyszedł w życiu Pranu- wadzi go do komisarjatu. zwota ponowny zjazd dla zaięCla -n 
sia okres umizgów do mieszkania w te) ostatniej instytucji Pra- stanowiska zdecydowanego. n z l A K RAT [' K s Ą o o wy c H. : ~,~ .. 
-bohater nasz, wzorem ludzi w nuś na wszystkie zapytania, dla- : 
podobnej sytuacji, musiał bywać czego usiłował skraś~ gościowi Niedbalstwo. 
na randkach. zegarek, odpowiada uparcie: 

I tu mogę raz jeszcze nad gro- - Wszyscy są wariaci ... który Na ulicy Piotrkowskiej, pomię- W "pra Wa rodzinna. 
bem już swego przyjaciela stwier· zegar dobrze chodzi... moje miesz- dzy Cerrielnianą i Zawadzką pro- „ 
dzić z całą stanowczością, że u- kanie ... jestem zarznięty etc. wadzone były w -swoim czasie ro- Dnia 11 grudnia 1919 roku o g. ny, przyznając jednak, ie to w 
czyniJ on wszystko, co było w je- Dla pewno~ci wtrącająFranusia boty ziemne na chodnikach. Ro- 21-ej we wsi Nagórki, gm. Gra- rzeczywistości on wraz ze swym 
go mocy. . do celi, gdzie tyle miał przytom- boty .te ~ostały, już_ p~zed paru t~- bów, pow. łęczyckiego, wszedł synem, Janem, ubranym w mun• 

Ale zegary. Bo proszę posłu- uości umysłu, by ściągnąć z sie- g?~mam1 za~on~z1iL..,, ale .do dz~- do zagrody Józefa Więckowskie- dur halerowski, byli 2 grudnia 19 
chać. bie nowiuteńkie, onegdaj kupione s1eJszego . dma me uprzątmęto gh- go jakiś żohtirz w mundurze hale- roku w zagrodzie Więckowskie• i 

Wychodzi Pranuś z Górnego szelki i obwiesić się. ny,. która ty.ro:zy na tr~tuarz~ po- row~kim, uzbrojony w karabin z go. Ponieważ Wincenty dowie-
Rynku o godz. 11-ej by zdążyć Gdy się to wszystko dziafo, ze- kazn~ p~g.ork1: Pagó~k1 te me są nasadzonym na lufę bagnetem, dział się, że syn jego w stanie pi-
na Plac Wolności na godz. 12. gar ścienny w komisarjacie wy- byna3mmeJ upiększen~e.m a ~oza- wraz z jakimś starszy~ człowie: janym udał się do zagrody cudzej, : 

Dotychczas wszystko w porzą- dzwaniał urzędowo i poważnie tern pr~y obec~ych . shzga:"1cash I ki em, ubranym po cywilnemu, 1 przeto pobiegł za nim, aby go po­
dku. \Volnym, spacerowYm kro- godzinę dwunastą. stanoWią powazne ~1ebezp1eczen- zapytali Feliksa Znierzchowskie- wstrzymać od popełnienia jakiej§ 
kiem Idzie Franuś, pełen różo- Gasnący wzrok Franusia zaob- stwo dla przechodmów. go. zajmującego mieszkanie w. tej niedorzeczności, lecz zobaczył sy 
wych myśli, przed siebie. Ma ca- serwował wyścigi pluskiew na zagrodzie, gdzie mieszka Jozef na już wychodzącego z mieszka• 
łą godzinę czasu. Ogląda sobie przeciwległej ścianie i duch jego Odczyt Boy'a. Więckowski, a na otrzymaną od- nia Więckowskiego i. zabrał go 
wystawy, nie przejmuje sie ska- uleciał w lepsze sfery gdzie niema Dzisiaj w sali Filharmonji od- powiedź, że po drugiej stronie do domu. 
cząceml wciąż cenami (Franuś zegarów. ' będzie się odczyt Boy'a o „Wese- chaty, oświadczyli, że przyszli Oskarżony Jan D. nie przyznał 
był filozofem). . - - - - - - - - - - - - lu". Odczyt ten ze względu na cie- zrobić w domostwie Józefa Więc- się do winy, tłomacząc, ie owego 

W okolłcy Głównej niepokój Franuś nie żyje. nic wiem, kto kawe i naw skroś indy,yidualne kowskiego rewizję, ponieważ "'·m- dnia byt zupełn!(' pijany; zaprze• 
jednak zakrada się do serca na- ponosi odpowiedzialność zaśmicrć ujęcie +rmat ,. c1.2 .:.zyt się olbrzy- że posiada tajną gorzelnię. Na- czat, jakoby ryiiał się dopuścić in~ 
szego bohatera. A nuż się spóźni. tego człowieka. miem pov:odzeniem w Warsza- stępnie z:iczęli się obaj dobijać do kryminowanego I!lU czynu. 
Zagląda więc do pobliskiej apteki. Chcę jednak zapropono·wać ro- wif'; wvwolat również w naszem mieszk:i.nia Józefa ·"'ięckowskie- 3prawę powyższą rozpatrywat 
Zegar wykazuje godzinę 5 po dzinie. by umieszczono na jego mi:;_ .. ie zupetnie zrozumiale zain- go, a gdy ten il ' nt · - yf, wszedł łódzki sad okręgowy na sesji wy-
12-tej. nagrobku przytoczoną w apostro- teresowanie. żołnierz do śroct ,:.... 1 , ' T • • udają- jazd0 ,, „J do Łęczycy. 
. Przerażony Franuś wskakuje fie cytatę z Rabindranatha Ta- jący wywiadowce taJneJ policji, Na sądzie oskarżeni równiet nte 
do dorożkL Spótnię się -spóżnię, gore. Komunalny podatek od zwierząt. czatował za oknem na dworze. przyznali się do winy, zeznaJąc to 
jedna tylko myśl świdruje mózg Struś. Zgodnie z uchwałą rady miej- Żolni~rz nabił ~a~abin i . przepr<_>- samo, ?O na śledztwie. Poszkodo-
jego. / skiej magistrat wyznaczył poda- wadz1wsz~ rew1z1ę w. m1es~kamu wa1_1y 1edn.ak pozl!ał obydwuch. '. 

Obllcza jednak, że za kwadrans [BOJ złot& . tek od zwierząt gospodarskich._ W., udał. się następme z mm ra- św1adkow1e: Z!11erz~~owskt l 
stanie dorożką na miejscu. Podatek \\rytnierzony jest. w po- zem do Je~o stodoły~ ~by zoba- Augustowski . ~tw1er~1h, te J'!tr 

- 20 minut opóźnienia - kon- p 1 k k . k k tró™eJ· wysokości Jlodatt,.u ~an~_ cz. yć, c. o się tam z~a1du1e. N_astęp- D. byt w chw1h najścia zupełni. e. 
l<ludu1·e J='ranuś,· - moz·na J0 eszcze · 0 8 ·a raJowa ·asa poż:rcz :o- '" 4'- ł' d t d W -oo a k t ź A to ki d dat 

1 ł ·1 · bl t stwowego 1· wynosi od konia. os•a i:i1e zaza, a o. · .j m re • ~o- rze wym. ugus ws o per. 
·wytrzymać. wa P ac1 a wczora1 za ru a z o- 1 t 1 a unadek I dt t i .... 

0 
. d An tego-8.164 mk. pot., markę zło- i mula 900 mk., od bydła rogatego ząc ~ rze .ame.m _n w, ł' u.ie- na .o en znam enny szczegVt, ze 

oJez żając do drzeja nu- tą-3.780 mk. pot., austriacką ko- 300 mk., od cielęcia, owcy i kozy otrz-ymama p1emędzy. Przerazo- wycho?ząc wówczas z jego do-
ca okiem na zegar w domu Słe- 1 100 m. k .. 1• od świń 200 mk. Poda- ny,W. po~z~ł go. wówcias bla- mu, Wmcenty D. poiyczv.ł od nie• 
mensa. Wskaz"'wk1·· wskazują O'o- rone z otą-3·215• złotą jednostkę o e ok• ru ,, · k I J ś t l d 

- u "' monet U .. ł .. k .. (f 1 teli: te.n .pn. b1"crany be.dz1·e ro''"no- gac zmmc3szeri! . u , na s~u.-1' go =.ap.e usz, an za w ozy prze . 
dzinę 10 min. 25. franu'" zdum1·0- arną nJL acms IeJ ran ·~ · - '" t k dz l l ~< d k bł 3 

· :l złoty)-3.062, gram "?:fota próby, cz.eśnie z podatkiem państwowym · ,e · . cz~go zgo 1 s ę wreszcie WYJ~Cient o swego ·ara "1U 
ny przecfera oczy. nie niższej od 750_1000 _ 10.549, ow zolmerz na 150 marek, którą I naboje. 
, ~tęc ws~ystko w porządku.;- gram złota próby od 750-1000 do O płacenie weksli. ta kwotę od W .. rzeczyw~śc~e o- Pozostali świadkowie nłc no• 
~eszcze duzo czasu. Przejdę się. 900-lOOO-lO Q?Z O' ł t 6 Jedno ze zrzesze11 kupieckkh ~rzy~al. Odebrawszy p1emądze, wego do sprawy nie wnleśll. 

Odpr<""fa do ·k · k b' · ~ · „ram z 0 a pr - d •n t n uJ·c: ......... JOZ arza I om 1- by niższej od 750-1000-9.494. zwróciło się o władz ze stara- zo1 ierz, wraz ze swym. owarzv- ~ Sąd po naradzie uznal winnym 
niami o usunięcie nieporządków sz,em wyprawy, udał się do la :i~· 1' Jana D. tego, że 11 grudnia 19 r„ 

-- Najwidoczniej · zegar w ap~ p w I '' panujących w Polskiej kasie kra- W starszym z owych napastm- przywłaszczywszy sobie tytuł u• 
tece był zepsuty. Dobrze. Ale I tk ese u jowej przy płaceniu weksli. Prze- kó~v, ubran~·m po cy~ilnemu, I rzędnika policji, otrzymał od w*ć 
r rzcciez czas nie moźe sie cofać! 0 8 0 U dewszystkiem kupcy proszą, a- Zmerzchow,sk1. poznał Wmcente-1 łapówkę 150 mk., wymuszonl\1 
1\Wyszedtem z domu o 11-tej; by- żeby ich zawiadomiono z góry o go ~obrzynsk1e~o , \S~ l~t), / od 1 prz~zcń przez z_agrożenie represją 
km w 1roclze kwadrans. A po- na ten temat wygłosi terminie płatności weksli. jak to znaJ0~1yc~1 dow1ed.ziat. si . ~c o- ! słuzbo\vą, a Wmcentego uczest• 
ró,v.nanf e zegar6w wskazuje, że odczyt d:;: i ś .wieezór się · praktykuje gdzieindziej. Na- nym. zofmcrzem mus1~t hyc sy11 11ictwa w powyższem i skazał Ja„ 
czas słę cofnął o 35 minut. J:ch, w stępnie chodzi o pewne ulatwie- tegoz,. Jan ~25 ~at), ktory przyJe- na na 1roki6 miesięcy więztenia. 
dzisiejszych czasach wszystko i- BOY nia techniczne, ażeby płacący za: chat, Jako zołmerz, na urlop. a \Vincentego na 1 rok wiezienia. 
cizie na lewo (f ranuś był zago- weksle nie tracili tyle czasu, co Oskarżony Wincenty D ., ani na 

1
. Na zasadzie amnestii dar owal sąd 

rzalym radykałem). , obecnie. przy odbiorze pieniędzy dochod. zeniu. ani też na śledztwie Janowi jedną trzecią, a Włncente- , 
Us~ Ile ~-i~- L~)• uo-1 QrUZ urzednika kasY-· wstepuem nie p:rzymał się do \: 1i~ mu polowe k~y. (bip). .J 

-~ .... 
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Wybitne jednostki 
w lidze naro 6w. 

BRANTINO 

szwedzki prezydent ministrów ł 
minister spraw zagranicznych 
mianowany został przedstawicie-
lem Szwecji w łldze narodów. 

Palta damskie 
z lekk ich angielsk. 
towarów 75.- ll8 - 45~ 

z welnrn w dobrych 
gatunk. 110.- g(') ,- 85~ 

ubierane fut rem ele-
ganckie 'wyk.145.-125~ 
1 angielek. mater. 
modne f11sony 125.-11~ 

„KUR.JER WrF.CZORNY•, Wtorek dn. 1~ ~rodnia 19~ r. Nr. !82. 

zisiejsza gid~a warszawska. 
-:-

W dniu dzisle:szym na warszaw.: 
!lklem zebraniu 1-!ieldowem w dziedzinie 
de\'1iz i walut rnch nir Wielki po kur· 
sach wyższych od wczora szych. 

W dziedzinie papierów dywidendo· 
""YCh depresja. Kursy zniżkowe. 

Gotówka. 
Dol ar\I Stan. Zf edn. 1810'.l-18150 
F ranki bel. 117 . 
Franki szwa jc. 54'23. 

,,, Marka mem. 2.15-2.17.50 

Czeki I wpłat •• 
Del!1 ja 1175 
Berlin 2.tJ-2.14. 
Gdańsk ~11-2.14. 
Holandja 7350 
Londyn 83')()1!-8'5200 
Nowy Jork 1700)-18000 
Drobne dolary 18050-17870 
Pary.t 1270-1285. 
S1wajcarja 34J5. 
Wiedeń :.!()()(J 
Praga 580. 

Listy zastawne. 
_ Miljonówka 170J 

5 prucen. obi. m. Warszawy 360 
Akcje. 

Bank Handlowy 50000 
Bank kred. wnrsz. tOCOO 
Bank przem. lwo~k • ch !?"00 

Zw. s . :zarohlt. s-ooo. 
Bank zachodni 2000 
Fir' ev 550 
Drzewo 5°00 
W e<!iel s-oco 
Zielińsld t275tt) 
~tarachnWfre 45750 
CMfelskl 400JO 
L!liioo 48500 
Pocfak 5fiOO 
08trnwlec A0500 
RudzkJ ~4{)(}') 
Karn<1iński 9-00 
PE1rowoz•1 7fXXl 
Z lt'Ardów 9'1!Y Q" 
Borkowsltl 780 
Morirzejewski 72000 
Zes,tlu~a 5150 
Nafta .fi()ll 
Haberbu<:ch 1400Xl 
Łaz\> 2"50Q. 
Wildt 1300> 

[doła ulełdJ ptenl~fnel w todzf. 
Łódt, dnia ~rudnia. 

Dofary St. Ziednoczon~h (gotów­
ka\ w plac. 18.000, w tąd. 18.100, tranz. 
--. 

Dolary St. ZJedn. (czeki) w płac. 
18.0'~, w żęd. 1~ 1 50, w tranz. t~~ 

Pranki bel~l • skle (gotów.) w plac. 
tt65, w iadan. tliO. 

Prankl bel1iiskle (czekł) w prac. 
1175, w tąd. 1180, tranz. 

Franki friincuslde (czeki) w płac. 
1280, w żąd. 1285, w tranz. 1290 

Fra„kl !IZ•\'afc. (czekf) w plac. 
54'3'i, w :tad. :'i~70, w •r rmz. -

Funty ant:!. (ezeki 1 w nfac. 83,250, 
w żnd. 8"'i,~, w tranz. 5;250 

Korony 11ustr. lczeki) w plac. 0,25,50, 
w trid: 0(!6. 

Korony "zeslt:e (czeki) .,, ptac. 500, 
w :tad. 575. 

Marki nfem. <itotJ w pfec. 2. 17, 
VI ład. l?.2'.50, trRnt. 2.20. 

M01rki n1emleckle (czeki) w ptec. 
2.12. '10, w łąd. 2.19, w tranz. 

Miljonówka w plac. -, VI tądan 
1700. 

Xurs mulci pn!skt2;_ 
OF.NEW A, 11 ~rudnia. Marke poi 1\11 

.03.25 

PA RYZ, 11 grudnia. - Marka pol­
ska o.o~.50 

LONDYN, tt Jlntdn!a.-Marka no!-' 
ska. - 82.001 (czek) 78.000 (gotówka). 

AMSTFmnA.M, 1 t grudnla.-Mark!I 
polsk11 0.014.75 . 

NOWY JORK, t1 grudnla.-Markll 
polska 0.0059. -

PRAGA. 11 ~dnia. - Warszawa 

Dzlsleisze notow~nl8 • 6daftsh 15·~~!°PeszT, 1t grudnia. - w„ ... 
1 w Berllnle. suwa 0.14.50 - 0.15.5(}. Marka polska 

0.14."'.) - o 15,50. 
GDANSK, 12 grudnia. - (Td, wt. 

Kuriera Wlec?.ornego•') Trzecie no- WIEOEN. 1 t grudnia. - War zaW!' 
" • · . · . 3.80-'.'i.90, polskie - 15.60-3.90. 
towanfa pr~ed zamknięciem g1etdy: 

Dolarv 8:500. 
Marka polska 48.50 
Warszawa 48,00 
BeRLIN, 12 grudnia. - (Tet, •! 

„Kurfera Wieczornego"), Trzecie noto· 
wania przed zamknięciem giełdy: 

Włochy .f21.25 
Beli;tfa 1147.75 
S7.Wafcarja 1 'iM, 
Holandia 5~ 
Londyn 33,.'i01 
No~ lork B.400. 
Par\lż 59U5 
Pra~a 267 .25 
Marka poi. 47.00. 
Warszawa 4R.OO 
Tendencfa slab!lze. 

Wełna. 
HA VRE, 9 itrudnfa. Za 100 kst. 

Notowania końcowe. Wetna strudzfef 
ci50, atycz. 850, luty MO, n1aruc 826 
kwiecie!\ 815. 

Baw2lna. 
HA VRE 9-ito ~rudnia. - Ba~e!· 

na za 50 t<g. Zamknięcie: ,irudzleń, 
43~, t1tyczeń 430, luty 429, m~rzec 428, 
kwiecień 42\ maj 422. c:zer\\11ec 420, 
lipiec 412. sierpień ~. wrzesień 401, 
patdzlemlk 589. listopad - • 

Sprzedano 1400 bel. 

- . ~~~§. §l§l§l§l riil§l~ I~ SALA FILHARMONJI"' .• 

A N I E J I I Dziś, o godz. 8.30. 

Plot~a o „Weselu" 

Suknie damskie 
z szewiotu 21.- 18~ 

z czystej wełny nowe 
fasony 4~.- 39.- 3~ 

z gnrbardyny 
sleg. fasony 85.- 75~ 

z Jedwabne~o 
&ry łU ba!&. 65 - 65~ 

11pned&1s Jtua PUharm. 

W nocy z dn. 10112 na tlt12 r. b. skradziono nam 
prócz pieniędzy i towarów-jeden czek N2 1139 na sumę . · 
100 funtów sterling., wystawca: Rys!d Bank Giełdowy, zle- Baczność! Tanieli:: ~'ę:k~1!: 

• 4 ·eA!e: London Ioint City and Midland Banc. •k· w pbeywf .tuues 
Wsze 1e wyro 'I u rzana1 

Weksel N'!? 782 na mkp. 400.000.-płałny 15{12.22. oras fokowe, kar11kulowe palta. nabyć mołna 
wyst~wra: S. Smorodyna, Lódt, Zielony Rynek 17, zlecenie: nottlOWsla 19 ~~rz~)d~ l0SID8Dk8 l 0aWidO\V([l8 
P. 01ener. Przyjmowanle reperacji! Akuratna obaługal 

Siu kl m ie 
z barchanu 7r, 5~ 

Sp6 niczki damsk. 
z ezc ._ jo&u I 16 ~ 

Weksel N'2 784 na mkp. 150.000.-płatny 25t12.22, · ' sig-s 
wysł. A. Wiz.·n!eld, Kalisz, Podgórna 2, zlecenie: M. Ro-
zenblum i S-ka. KALOSZE Dr. med. „ czystej wełny Jt\5 14~ 

„ opnlu 12~ 

• ,f11dw. trykotu 29.-26~ 

z ctystef wełny 2'25 18~ 

„ ang to\Varu 2& 10~ 

• talonu os 8~ 

Pa~etk I Sukieneczki dla dzi wc%ynek 
w różnych tanich cenach. 

S hmechel I 

I ozn~r 
Ł6dź, 

Piotrkowska 100. Filja 160. 789-3 

Weksel N2 791 na mkp. 300.000.-płatny 12(2.23 r. Boty - buciki iiomowe Br a u n 
wyst. K. Pohl, LQdź, Napiórkowskiego 85, zlec. firma O. E. CIEPł.A BIELIZNA Południowa .M aa • 
Rcstel i $.ka FRANCUSKI MAOAZYN Spsc1~1lsta chorób 

• H. PETJtRSILGE 1k6rnych 1 weneryczaylłt. 
Weksel na mkp. 500.000.-płatny 16112.22 r., wy- Piotrkowska 93.. Pu11mui• od s-1» i ••1,1-:1 

ta H„ I · 757-~ l •46-1. Pule 4-11. 
s wca aus er. 

Z powodu tego, iż wymieniony wyż~j czek i weksle rrii(r.;H~~ ~~~ 
:r.~stały uniew~inione i rnie ~ają ~adnej ":artości dla po-~~~~ )ri~U~~~ , 
~1adaczy, prosimy pp. złodziei o zwrócenie nam czeku 

l weksli. CZYTAJCIE 
~ Firma G •. E. Restel I S·ka " 
! , . Piotrkowska 100. GŁOS POLSKI 
§1 !Jl !§1§ rm~g [§l~l§ll§l u 

śmy, przeżegnawszy się w stro-1 - Jaką nogę pan ma, nową? - Co błyszczy? Jak sie później wyjaśniło. nfe-
A. Wazow nę Petersburga. Ody pociag za- Czemu nie mówł pan, że ma przy - Ależ nic nie błyszczy. - za- szczęśliwy był nawskroś wypcha 

t~z mał się .na stacji Bieloostrow, sobie nowe rzeczy? Czy nie wla- protestował wYstraszony Iwan ny przemycanym towarem. Jed-

Rewl• ZJ• a celna ciarki prz7b1c;:;ły P~ mojej skórze, domo panu, że nowe rzeczy pod- Iwanowicz, - czy przypuszcza no oko miał porcelanowe. I to z Ja 
Przynommater:i sobie bowiem, że legają ocleniu? pan, że ukrywam w ustach maga- kic::j jeszcze porcelany! W gardle 
Iwan Iwanowicz zamienił w Hel- - Ależ na litość boską, - wy- zyn jubilerski? Są to moje sztucz- Jego znaleziono srebrną rurkę do 
simńorsie swą dawną zniszczoną szeptał przestraszony Iwan Iwa- ne zęby. powietrza, a w brzuchu jedwabne 

Czy \Vidzle!iscie kiedyś w mo- ~oge. dre"':nla~ą na nową. T prze- nowicz, - nie mam przecież za- Slowa te zadecydowały o losie nici operacyjne pierwszorzędnej 
fm pokoju szkielet ludzki. Nie jest <.:z_ucic mn!~ me zawiodło. Zaled- miaru sprzedawać tej nogi. Jest to Iwana Iwanowicza. jakości Powleczono rozebranego 
to takt zwyktv szkielet, na któ- wie o~uśc1hśm~ wagony, dwaj wszak moja własna noga, nlezbęd - Co? Złoto? - krzyknął star Iwana Iwanowicza do urz~du cet-
rym uczą się studenci medycyny. 1.1rzęd111cy cełm w. towarzvstwie na część mego ciała„. szy urzędnik. - Nie wolno wwo- nego i położono go na waaze. 
Jest to szkielet mego najserdecz- zandarma przystąp1_1l do nas. - Sidorczuk, ;zdjąć mu tę no- zić do kraju obcego złota! Sidor- P1 zy tej okazji wyniknął gorący 
nieJszego przyjaciela Iwana lwa- - Bomb nie ma~1e przy sobie? gę ł zanieść go do urzędu celnego! czuk! wyjąć mu złoto z ust! spór o to, za co należy slo płace-
nowtcza Iwanowa. Iwan Iwano- - B?mby? Jakie bomby? Nie - Jest to wszak taka zwykła Sidorczuk widocznie służył nie- nie cła: za skórę, złoto, czy za 
wtcz nie zmarł na dżumę, albo na mamy zadnych bomb przy sobie; drewniana noga. gdyś w kawalerji, nie trwało bo- jeti wab. Stanęli wreszcie na tern, 
cholerę, lecz wskutek rewizji cel- mogliśmy uzyć nasze pieniądze na - Jeżeli jest to tylko drewnia- wiem pięciu sekund, a już wydo- że za złoto. 
ne ł. coś lepszego. na noga, to zapłaci pan mniej, lecz był na świaUo dzienne złote zęby W 

·Pewnego pięknego dnia wybra- .,-? A dynamitu również nłe ma- z~ to, ż~ chciał pan ją przemycić, Iwana Iwanowic~a, wraz ze nął Iw~~ę~~~~~~fc;e~uaJizY:J~: 
lłśmy sic do Helsingforsu, aby o- cie me mlme pana surowa kara. satucznem podnfeb1enfem. d i k' 1 
beJrzeć wszystkie cuda owego - Nie, nie mamy wogóle żadne - Nie oddam mojej nogi. - Zrewidować go Jaknajdokład ~Y owano w ęc sz ie et jego skon 
miasta. Pojechaliśmy morzem, a go proszku. - Co? Nie odda jej pan? Si- niej, - rzucił rozkaz. - Sldor-j fiskować 1 sprzedać na llcytacJl. 
wrócilłśmy„. Miałem jakieś złe _.Nie pytamy o proszek. lecz dorczuk, zanieść go wraz z nogą czuk, spróbuj, czy jego ręce nie są . Urzędnik celny, którego przeku 
przeczucia t w odwrotnej dro- 0 dynamit. do urzędu i położyć na wagę I sztuczne? A może ma szklane o- pif .;m sutą ~apówką, przyniósł lwa 
dze rzekłem do mego przyjaciela: --Tego n!e marny również. - Ależ, proszę, pana, - wtrąci czy? Chwyć go za nos, może jest na Iwan~w1cza do mego przedzla-

- Wiesz co? j edźmy statkiem„ - Browmngów? łem się - nie można wszak kłaść z parafiny? PociągnłJ za włosy, łu w t.ak1m s!anle, iż przynalef-
- Za nic w świecie! - odpo- - Nie. człowieka na wagę, jak sztukę to- Sidorczuk, czyś słyszał rozkaz? ność .le.go p~nstwowa nie podle-

w!edzfal mój przy.taclel. - Mam - Armat? waru. Należałoby wtedy zapłacić Nosi napewno perukę. Tak, teraz ~ała JU~ na1.mnlejszej wątpłlwo-
dosyć Ju.t tego ciągłego zawrotu - Nie. przeszło tysiąc rubli. połóż go na wagę ł rozpruj mu ~cf; m1ano~1((.fe w p~stacl szkie-
gtowy. Pojedziemy r.,.ociągiem. - Zimnej broni: sztyletów. sza - Nie mam wcale pieniędzy brzuch. Tacy, jak on, ukrywają letu .. Myślicie może, ze urząd cet-

N h bH, pałaszy? przy sobie, - rzekł Iwan Iwano- zwykle w brzuchu zagraniczne ny me zatrzymał mnie w Peter-
a mo~ską c orobę nlk~ jeszcze _ N ,.. wicz i dodał westchnąwszy: - 1'4ncety. Prosz zrewidować na- sbunrn? Ma się rozumieć. Z po-

~~e umil;„ lecz choro?.v, ~a~e pa- awe .. scyzorykńwl A wreszcie, niech się dzieje wola st~pnle dokfadnte gardło. M•ge ~zątku :r,ażądano, abym płacił zań, 
iud:tna !ądzle, ~gtadzi.y Juz. ~1ele Prz~rzuc!U .w~zystkłe nasze Boża.. blerzcle nogę! się założyć, że ukrył tam srebrne Jak za kość słoniową, gdyż kości 
musr ii"sz~~ ;1e.sz. i~. b.~dziem~ rz~czy J chc1e1I JU~ dać nam spo- Odsrubował swoją nogę I oddał rurki. Rozbierać go, Sidorczuk, Iwana. lwa~owlcza brły nlezwy-

e PO a_ się rew1111 celneJ. kóJ! gdy nagle . Jeden z urzędni- ją urzędnikowi. ale żywo raz dwa. trzy' klej b1atośc1. Po długich pertrak-
si Lecz nic nfe porr:o~ło. Nie chciał I ków s,zepm•l coś drugiemu na u-1 - Wasze prewoschoditielstwo Nie zd~żyl~m jeszcze. przyjść tacjach ~rndowolniono się taką ta-
~r.szC~tna~et ·~ mor. k!<:i podró- l c~o .. 1 amte!~ s~oczył, :ak .oparzo-1- zwrócił slę jeden z urzędnlkóvJ do siebie, a już biednego Iwana ryfą ceh~ą, jaką się p?acl za zwy­
Wsiedlf~m~ d w1 ,c f pozo.?ta~al1,? ł ;1 v-. l z\vróc·ł się liatychm:ast do ł do starsz~go, - coś tam błYszczy 1 Iwanowicza rozebrano przy po- I kłe kości. 

- • 0 poc l!IYU 1 ri...zzy 1- r;;ana _wa::iov..ic~: w jego ustach. mocy dwuch żandarmów do naga. ' (Tłomaczvta I!. I'.). 
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